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Go jest z delegacją do władz centralnych ? 


Kraków ugina się pod kryzysem a 


Gdy w kwietniu b. r. toczyła się dyskusja 
w Radzie m Krakowa nad budżetem na rok 
1927 26, szczególnie żywo omawiano Sprawę za. 
mierania naszego miasta pod względem gospodar- 
czym. Przedstawiciele wszystkich klubów radzie- 
ckich tyli pod tym względem zgodni, że Kraków 
nie tylko nie rozwija się, ale że z dniem każdym 
coraz bardziej upada, że ginie w niem handel 
i przemysł, że władze centralne wręcz nieżyczii- 
wie odnoszą się do wszelkich spraw, któreby dla 
mlasta posiadały większe znaczenie. 

I wówczas jedynym rezultatem obazernej 
dyskusji na ten temat było zwołanie u Wo- 
jewody krakowskiego konferenc}, w której 
wzięli udział przedstawiciele społeczeństwa kra- 
kowsklega, posłowie i senatorowie, oraz reprezen- 
tanci prezydjum miasta i Rady miejskiej, 
wspólnie z władzami administracyjnemi otkmyśleć | 
i ułożyć plan działania, któryby grożącej miastu | 
tulmie zapohiegi. 

Trzeba przyznać, że ze strony Wojewody spol- 
kal się ten problem: przyszłość naszego miasta — 
z dużem zainteresowaniem i szczerą życzliwością. 
Było wyrazem jego dobrej woli, gdy zawezwał 
zebranych, a zwłaszcza prezydjum miasta do przy- | 


gotewania i wysłania do Warszawy specjalnej ! 


delegacji, któraby Rządawi i Prezydentowi Rze- 
czypospolitaj wręczyła odpowiedni memorjal 


by; 


władze miejskie na ratuszu Śpią. 


i osobiście przedstawiła krytyczne położenie mia- 
sta i Środki zmierzające do poprawy tego stanu 
rzeczy. Ze swej strony zapewnił wojewoda jak 
najgorętsze poparcie tych usiłowań. 

Trzeta, niestety, stwierdzić, że mimo, iż od 
tego czasu upłynęło szereg miesięcy, prezydjum 
m)asta da tej pary nle zetrało się da załatwienia 
lej spramy i wysłania do rządu delegacji. Jakkol- 
wiek wśrćd miast palakich mamy prezydjum naj- 
liczniejsze, bo pięcioosohowe, to jednak nie zna- 
leziona tam czasu dla zainieresowania się sprawą, 
która dla rozwoju i przyszłości miasta posiada 
duże Znaczenie. 

Na imem miejscu podajemy rczpaczliwy glos 


uznanien wszystkich pp. kolegów, jak i spole- 
czeństwa. Aby zrozumieć znaczenie cennika, przy- 
pomnijny sobie, że jak dawniej za naszą zawo- 
dową pracę, ktm. wymagała kidkulem'ezo przy- 
gotowania, a wskutek utrwalonych cd niepar 
uielnych czasów Ladów i nieświadomości. moral- 
nym upadku nas samych. nio ruieliamy odwagi 


żądna: należytego zynagrodzenia za wykonanie 
uaszych czynncści, — braly 10, co gość ofia. 
vort z łwlki, — a że haska nie była banizo 


hojna, więc żyliśmy w wiecznoj biedzig i nie- 
lostatku; a nadto tak u spmeczeństwa, jak i u 
nas samych wytworzyło się nioehuszne mniema- 
Ale. że nie należymy do żadnogo poważnego 24- 
wodu, i że postawienie określonej ceny za pracę 
byłoby z nawsej strony nictaktem i niadelikatnem 
żądaniem, a dla gczcia obmag. A zatem najwyższy 
byl też czas, aby ten pomiżający przesąd zwalczyć 
i nsunąć, a tom samem stanąć ne równi z innymi 
zawodami 

Przez ten cel osiągnięto uregulowanie cennika 
w zume!ności, bo za jego pomocą podniedliśmy 
nasz byt. godność i poszanowanie u społeczeń- 


jednego z przedstawiciel: rzemiosła krakowskiego, | stwa | odrąl kliont nie jest naszyin dobroczyńcą, 


który cyfrowo wykazuje 
uczniów z szeregów rzemieślniczych, Kryzys gnębi 
dziś warsztaty pracy, a wlodarze miejscy nie mają 
czasu dla zajęcia się sprawami, które zlagodzenie 
tego kryzysu mają na celu. 

Fakty te warto zapamiętać i przypomnieć je 
wówczas, gdy niektórzy z panów wiceprezyden- 
tów, werbując garliwie adherentów awych partyj 
żydcewsko-mieszczańskich, otiecują im na zgr- 
madzeniach złote góry, Dobrze wówczas będzie 
zapytać ich o to, jak wypelniają swe obowiązki 
związane z urzędem wlodarzy zamierającego dziś 
miasta! 


| a 


Zatarg w przemyśle stolarskim w Krakowie 


W krakowskim przemyśle stołarskim powstał 
zatarg na tle zarobkowym. Mianowicie robotnicy 
zażądali 30% podwyżki zarobków, następnie 
udrielania urlopów, 8-nadzinnego dnia pracy u 
drobnych maistrów i unormowania liczby uczniów 
w atœunku do zatrudnionych czeladników. 


W związku z tym zatarpiem cdbyła się we 
wtorek 12 t. m. konferencja majstrów stolarskich 
I fabrykantów mebli, na kićrej poatanowiono wy- 


kąż komisją ze sirony robotników. 


lanić konferencję cennikową i pertraktować z a 


W piątek zaś 15 b. m. odhyła się konferencja 
reprezentantćw pracowników stolarskich. 

Obie strony spotkają się na wspólnem zehra- 
niu prawdopodobnie w dniu 21 b. m. Prawdopo 
dabnie dojdzie da porczumienia | strajk bezpośred - 


obecnie są naogół roboty w stolarstwie, zdaniem 
jednak pracodawctw jest to tylko okrea przejźcia- 


R l M E l, 


ucieczkę majstrów i, lecz imteresowaną strong, która. żądając naszej 


pracy, z póry must poddać się warunkom prze2 
cennik postanowianym, zdecydować sig na cenę, 
jako przepianq w cenmku, od niągo żądany, 
a tem samem on nie może sic uwadu: za na- 
szem dabrodzieja, jak bywato dawniej, a odtąd 
istnieje mięlzy nami, a klientela stosunek równo- 
rzędności. lecz większy. jeszcze i donioślejgzą ko- 
rzyńcią cennika jest to, ze za jero pomocą stwa- 
rzyliśmy chociaż jeszcze nie zupełnie, lecz możli- 
wą podstawę dla naszego ekonomicznego bytu 
| niezależną ad nikogo, jak tylka od nas samych, 
a tem więcej, że nie jesteśmy ubezpieczeni od 
starości i czeka nas czarna przyszlość. 


Lat 4 bpłynęło od uchwaly ostatniego cen- 
nika, a chociaż dnożyzua i wszelkiego rodzaju 
oplaty od tego crasu wzrosly do 120 procent, 
komitet cennikowy, wydając mniejszy oennik. 
postanowił za nasze czynności nie podwyższać 
cen, motywując wzęlędami ogólnego zubożenia 
społeczeństwa. Prosimy tylko pp. kolorów, abv 
w dalszym ciągu zochcieli cennik ten prestrze- 
gać, jako fundamertalną podstawę naszego bytu 
i moralnej wartoćci. Nie powinno go też w żad- 
nym lokalu bralznąć i żaden fryzjer. ceniący awój 


|zawód i srojgą godność, nie powinien od niego 
nio nie zagraża, gdyż pracodawcy zasadniczo go- Odstępywać, jak również godni potępienia byliby 
dzą się na podwyżkę płac, lecz nie w tej wyso-|cl pp. Koledzy, którzy nie mają odwagi za swoje 
kości, jakiej żądają robotnicy. Wprawdzie howiem | czynności żądać zaplaty; winniśmy więc z całą 


| 


stanowczością zwalczać wszelką brudną i nierez- 
ciwą konkurencję, która z jednej strony podko- 


wy, krótkoterminowy, który za 2- 3 tygodni może puje nasz byt i poniża naszą godność wobec špa- 


się skończyć. 


Majstrowie fryzjerscy w obronie swego bytu. 


Stowarz"-zenie fryzjerów w Kmkowie, wY-| prace cennik, którago urzeczynw stnionie ze wzglę-| | poważanie u drugich i nie ustawajmy w pracy 
dało da wszystkich majstrów fryzjerskich odezwę | du na swg kulturalną. maralną i okonomiczną do- | nad podniesieniem wkisnem, bo tylko w naszych 


nazi cpującą: i | 
PI. Koledzy! W czasin wojny, dzięki aaszej 
zolidarmości, wpeowadziliśmy za nasze zawodowe 


niosłość stanow: wiolki przełom, a w dziejach 
naszego zawodu był koniecznością. to też bez 
admych wetrząśniem spotkał aię ze bzczerym 


i 


leczeństwa, a 2 drupiej strony rozluźnia naszą 
soliduurność i tamuję Crogę do dalszego postępu 
w walce o dalszą egzystencję o byt. 

Czurajmy więc sami nad naszemi interesami, 
tak moralnemi, jak ekonomicznemi i pamiętajmy 
o solidanności, w której jedynie leży nasza aila 


rękach leżą nasze losy, a tem samem przeto zda- 
bedziem lepezą przyszlość dla nas samych, na- 
szych rodzin i dla naszych pracowników. 


GLOS MIESZCZAŃSKI" 


Zastraszające cyfry! 


Masowa ucieczka majstrów cechowych z rzemiosła. 


Pod obuchem kryzysu i rujnujących zarządzeń wladz skarbowych zamiera 
rękodzielo w Krakowie. 


Otrzymujemy następujący list. który z uwagi 
na niezwykle irafne ujecie kilku agqrvcn bolą. 
ozek memiosla. zamicszczaeny dosłownie: 

„Czytając wne sprawuzdania o dmlutnim toz- 
woju cypolarczem. n srwinoszeniu się handlu. 
o zmniejszaniu lifżby bozrobotnych, uważam te 
sprawozdania za zwykle kaczki dziennikarskie 
dla uspokojenia tych naiwnych, co zechcą w to 
uwierzyć. Ja jednak z praktyki biora: i ubser- 
wując to, co się wokół niis dzieje nie wierzę tym 
wcrajom zupełnie, a nawet blysku nadzieji nie 
mam by lepsze jutro moglo nas w tych warun. 
kach oczekiwać, 

Na dowól podaję wypia z ksiąg cechowych 
juhilerów I zlotników w Krakowie. Od początku 
roku 1526, t. j. przz 18 miesięcy złożyło karty 
przemysłowe w Krakowie dwudziestu dzłewięciu 
majstrów(!!) i Szukają innych zawodów(!!) Z koń- 
oem roku 1926 przy wvzwolinich na. czeliulników: 
żrzech chlupców oldstąpiło od cgzaminów moty- 
wując swój krok tem. żo gdy się wyzwolą to 
stracą posadę, bo dzisiaj mieisca dla czeladnika 
niema nigdzie, «lvż z biaku pracy każdy majster 
sam prowxslzi swój warsztat, 

Dnia 8 lipca b. r, po ukończonym roku szkol- 
nym dostał» zuwia.tomienie 9 chilupców z ukoń- 


i 


| 


czoną juukivką, żeby się stawili do cyzamiinu 
i otrzymunia dyplomu czeladniczego. Z tyeh dzie- 
więciu zgłosił się jeden(!!) a ośmiu odkłada wyz- 


woliny „aż nasłaną lepsze czasy”, bo jako pmik- anmannan 


tykasci, choć z mniejszą płacą, ale przecież mają 
posadę u majstra, 

Ohecnie żaden majsier nie przyjmie chlopca do 
praktyki, bo władze skarkowe nie uważają chlopca 
za ucznia tylko za kwalifikowanego czeladnika, 
a majster mając kilku uczniów jest uważany 22 
wieitiego przemysłowca z wielką pracownią i musi 
wykupić wyższą kategorję patentu i ma nałożony 
odpowiednio wyższy podatek obrotowy, 

Bvć może, ġe a jakieś poszezegolne fabryczki, 
których wytwórczość nieco się poprawiła, ale 
ogół drobnych rękodzielników to jest jedna nędza. 
dyjąca bez widoków lepszego jutra, 

Wprawdzie ustawa omewa, że gdy majster 
sam pracuje lub z jednym czeladnikiem. jest wel 
ny od wykupna patentu i płacenia podatku obr»- 
towego. W rzeczywistości jednak majster. wi” 
ciwszy po wojnie da pracv, dostaje od władz 
skastwwych zajęcie narzedzi pracy za podzuten 
obrotowy niczajpłacony. 

Za Cech julilerów i złomików w Kraikomio: 
Franciszek Zając. 


Projekt rozporządzenia, które nikomu nie wyszłoby na dobre 


Poniżej podajemy dosłowia trość momorjału, 
wyttosowiinego pzez piesarzy krakowskich d» 
Ministerstwa pracy w związku z ankietą, jaką roz- 
pisało ty Ministerstwo, wysyłając do wszyttkich 
zninterow:wanyel sfer. tak orranizacyj prieodauw- 
ców. jak » pracowników. swój projekt ustawy 
a zakazie pracy nocnej w piokarniaych. 

f'pojekt ów przewiduje zakim pracy nocnej 
prze wyrobie pieczywa tak dla przedsiebiorców 
jak i dla pracowników, 

W projekcie określa się bliżej znaczenie pracy 
nocnej. mianowicie pracę między godz. 21 a 5, 
a w zakładach piekarskich, pracujących na dwie 
zmiany — pracę między godzinami 21 a 4 lub 
Saia 

Minister Pricy i Opioki Społocznej może usta- 
lié odstępstwa od tych zisid w celu wyknnania 
rolót przygotowawczych © uziypełnających w wy- 
podkach spowodowanych koniecznościami pań 
siwewemi. azuz celem przygobowana pieczywa 
nx dnie świattwzne, Nadto może zszwolić na prze- 
dmżenie czasu |rasv pracownikom w wypadkach. 
spowodowanych udowodnionym nadmiarem robót 
niiwyżoj do 120 godzin ua rok i 4 godzin na 
colę. 
Praca nocna jest dopuażzczalna w razie żywio- 
łuwych wytarzeń i nieszczęśliwych wypadków 
W» zapewnienia hczpieczeństwa pracujących, dla 


wami wytacza przytoczony niżej memorjał, są 

druzgocące. Niemniej przeto dla informacji warto 

podać, ca pisze o tej sprawie „Tygodnik Mistrzów 
piokanskich*. Mówi on m. in: 

„Chodzi przedcewzystkiom o wynh i wy 

niek bułeczek, czyli białego pieczywa. któm 


o ile nie będzie na czas w godzinach porin- 


nych konstunentom dostawione, to na jakie 
zWwyt w szerszym zakresie liczyć nie możn: 
Zwróciliśmy sie z zapytaniem w powyższej 
sprawie do kilku osób z pomiędzy naszych 
konsumentów i jednogłośną  otrzymujomy 
wszędzie odpowiedz: „O ile nie otrzymamy 
ćwieżego pieczywa na rano do śniadania, 
przed udanlem się do naszej pracy, urzędów 
i obowiązków, lo nie widzimy racji wypieka- 
nia buleczek wogóle“. 

Z powyższego wynika. że jożeli wzbroniony 
ma być wypiek pieczywa na czas, bo przez ta 
samo obniży się wybitnie Toziom zdrowotnegm 
odżywiania się szerokich mes ogółu. Uwzględ- 
nić należy przodewszyatkiem istniejący system 
odżywiania chorych w szpitalach, dziatwy 
szkolnej, oraz całych masz pracowników, dla 
których hułeczka przedstawia nieadzawny 
Środek odżywczy w całem tego slawa zrozu 
mieniu“, 

W czyim tedy intercaie ma hyé wydana w8pa 


utrzymania w cabodci zakładu pracy, oraz zapo mniana ustawa. całkowicie niewiadomo. Ba ani 
bieżenia zepisuciu urządzeń mechanicznych z tem.| w intercaie najszerszveh rzesz konsumentów, ani 
że pracodawca winien bazzwłocznio zgłosić wy-lw interesie pracowników, którzy tej zmiamy nie 


palek, powodujący stosowanie pracy nocnej. do 
włciweco urzędu mspokcji pracy. 


o 
i 


żądają. ani wreszcie w intorasia majstmów piekar- 
skich. którymi przecież podolmoa rząd tak bardza 


Argimicnty, jakie przeciw projektow: rządo- | się opiekuje .. (2!) 


Dlaczego praca nocna w piekarniach jest niezbędną. 


Mamorjał Związku Chrześc. Mistrzów Piekarzy da ministra pracy 


Związek Chrwścijańskieh Mistrzów Piekarzy | nach porannych. poważne niebezpieczeństwo dla 


wojew. Krakowskiągo, nadsyła nam takst wych 

umag, przesłanych ministestmi praw i opieki 

społecznej a projekcie ustawy o zakazie pracy 
nocnej w qiekarniach. Memoria tn brani; 

Na pismo z dnia 11. czerwca 1922 L. 20G6/P. 1. 
przedkłdamy żjdene uwagi musze o projekcie 
Ustawy o zakazie pracy mocnej przy wyrobie 
pieczywa. 

Zakaz pracy nacnej przy wyrobie pieczywa 
zdaniem naszem. opartem na doświadczeniu fa- 
chowem, 

WYWOŁA OGÓLNY ZAMĘT 
w sposobie wytwórczości piokarskioj i niewyrodę 
dla konsumentów. przyzwyczajonych od wieków 
do otrzymywania pieczywa we wczesnych godzi- 


*lrowia ogółu. powstałe ze spożycia pieczywa 
cieplemo, niewystudzanego należycie, a dla pra- 
cawników, których rzelzamy irteres bierze projekt 
w obronę 

NIE PRZYNIESIE ŻADNYCH PRAWIE 

REALNYCH KORZYŚCI, 

lecz straty moralne. fzyczno i materjaln- oraz 
wywoła zwiększonie hbozroboca 

Powody wyłuszczonej apnor opinji pozwoli- 
my sobie udokumentować w diuższym wrnwodzie. 

1) Zawód pmekarski nle jest jedynym, w któ- 
rym praca nocna jest wykonywaną, oparta zre- 
sztą ra doświalezaniu całych wieków, lecz gą 
inne, o których projekt zakazu pracy nocnej nie 
troszczy Się. 


doskonała 


namiastka kawy S „EE 


COOL 


Są to zawody mniej potizobne ze względów 
utylitarności meblicznoj, a mianowicie: praca par- 
somalu zajętego w tak licznych dzisiaj lokalach 
nocnych lawiuń. restaumcyj i kabaretów. Są 
zawody inne pożyteczne, jak kolej, poczta. tele- 
graf, telefon, drukarnie dzienników pomunych. 
stróże nocni i t. d. j 

Życie tak się układa. że dla wygody jelnych 
muszą inni podejmować pracę w nocy. 

, 2) Na pracę nocną w piokamiach nigdy i od 
nikago nie słychać narzekań, żo jest szkodliwą 
Ula zdrowia pracowników niekarskich, najlepiej 
mogą o tem poświadczyć Kasy chorych. mlzie 
czeladź płokarska, pomimo swej liczebności. daje 
najmniejszą adsetkę załaszanych chorych. 

3) Pracownicy niekarscy, przy obecnym 8y- 
stemie pracy nocnej, kończą swoje czynności 
o gadzinio 5 rano najpóźniej. mają więc 
DOSYĆ CZASU WOLNEGO, ABY WYPOCZĄĆ 
i resztę wolnogo czasu poświęcić rozrywee lub 
rodzinie. Przy pracy dziennej. jak pragnie wego 
projekt. praca rozpoczynałaby się o godz. 5-tej 
rano. A wiec pracownicy, którzy za wzęladu na 
brak mieszkań, mieszkają niejadmokmtnie w od- 
dalenmn paru kilometrów od miojsca pracy. byliby 
zmuszani wstawać koto poda. 2—3-<iej rana z po- 
wodu hraku komunikacji w nocy, odbywać zwłasz 
cza w zimie, w najgorszych warunkach atmosfe- 
rycznych. uciążliwy marsz. Do pmey przyanodeili. 
bv wyczorpani. przeziebieni i znużeni. co odłiłoby 
się bardzo «ujemnie na ich zdolności zarobkowej 
i na zdrowiu. 

4) Podsiawowym śmdkiem odżywiania się 
ludnosci. nawet bez względu na stan majątkowv 
i spoleczry jost 


CHLEB CODZIENNY. 


Chleh naipożądańszy jest zdrowy i świeży, 
a tem więcoj pioczywo hiałe (bulki). które Lanlza 
szybko. (zwłaszcza w locie) nv ciągu pam awlzin 
traci na wyglądzie. smaczności i czerstwiaje. 

Najwieksza komunwja pieczynea jest œl golz. 
6 dn 8 ratno. gdy każdy czy ta robolnin, czy 
urzednik, czy uczeń. spiemnie zjada śniadania 
aby stanąć do oracv mb nauki. 

Tych okoliczności, które nuożvło pramu na- 
tery, nie zdała zmienić „adne pawo pisane. żadna 
ustawa ad hoe nomyślana, ani żaden ludzki na- 
kaz, mmicważ rie można praw natury i życia 
naginać do ustaw, lecz ustawy do życia stosować. 

Czas przyrządzenia pieczywa wvmaga 


PRZYNAJMNIEJ A GODZIN PRACY 
PIEKARZA. 

Gdyby praca rozpoczynała się. jak  prajokt 
proponuje o gorzinie 5-tej. to świeża jeszew cn- 
rące i dla zdrowia szkodliwe nioczywo, możnaby 
zacząć wydawać kannmentom dopiero po godz. 
13-tej popołudnau. Ze wzelądów technicznych 
zastaowania się la wymagań odbiorców na mm- 
ku tutejszym wyrmuliaja piekarnie 17 gatunków 
piaczywa. Rozgahinkowanie to i etarunku O ji- 
kość. smak, wyyzlyd pioczywa. pochłania znace- 
nie więcoj czaau. aniżeli A godzin. co da się pa- 
mwiloć i wykorać tvlka w czasie swohbałnvm 
od innych zajęć włarciciela pickarni. jak salku- 
lagje handlowe. starania a zwiekszenie liczbv od- 
bimmreów. razjprzodaż, abliczania | rozplata zaba- 
wiązań. jak niemniej troska o zdobycie potówki 
na zaspoko!anie coraz wikszych opłat na rzecz 
podatków państwowych. komunalnych i społecz 
nych. Różre zajicia rodzinne i obywatelskie, tak 
pochłaniają czas dziennv. że o osabistvym nadzo 
rze piekarni. w tym czasie mowy być nie może. 
A brak nadzon: dałbv się dotkliwie odczuć na- 
szym interesom i nie jelmamo majstra dantowa- 
dzdoby Ga mim” majatkowoj: co chvba nie jest 
intoncją proponowanej ustawy. 

5) Remo wama zaleta pracy mocnej dla 
samvch pracowników jest 

WIĘKSZE SKUPIENIE W CISZY NOCNEJ, 

aniżeli w zgiełku dnia. Nastepnie uciązliwość 
róznie atmosfery, zwłaszcza w czasie upałów: let- 
nich, w dzień, a w nocy, przemawia bezsprzecznie 
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za lżejsza dla oddechu i wytrzymania atmosferą 
nocy. D 

6) Ponieważ konsumenci. przyżNYCZIjAU do 
tego od nale. przenosić bela minw wtrzy- 
mania pioczyuw: soga nil prer To „Z wozo- 
razom dhian | c7%:wc i zexhniete dlatego 
niezmiernie 
ROZWINIE SIĘ T. ZW. , CHAŁUPNICTWO* 

W PIEKARSTWIE. 

Chałupnicowo takie. wymykające się z pod kon- 
troli Władz Przemysłowych, Sanitarnych i Skar- 
Lowych. ogmantje rvrek zbytu, a tam samem 
zredukuje do minznum kolk: odbiorców z:irejc- 
atrowanych piekarzy. W miarę kurczenia Się 
rynku zbytu naszrch wyrobów, będzemy zmu- 
soni raluliowuć nasz personal roboczy, co 
w konsekwencjach wzmoże bardzo silnie rozpa- 
noszonc już i tak u nas Lozrobocie. ts wielką 
troskę dzriojszogo Rząd. — Majstrowie będą 
coraz wiaj utożeni, nie bedh. już w stanie 
opłacać podatkćw w dotychczisawej wysokości. 
eo odczuje bardzn dotkliwie Marb Państwa, 

7) Zakaz praov nocnej w piekarniach, wy- 
mołując przytoczone powyżo! ujemne dla Pań- 
stwa i Ogólu wyatki, wzmoże już : tak duże 


NIEZADOWOLENIE 
NAJSZERSZYCH WARSTW SPOŁECZNYCH, 
a nie przyniesie nikomu najmniejszej korzysci 
i pożytku. Rzeczą ustawodawsiwa praworzyjdne- 
go jest tworzenie Tezepisów i nakazów opartych 
na płeboLiom przemyśleniu ludzi białych. do- 
zwiadczorych i najlerszyoh r narodzie. Każda 
ustawa musi wa?ębiać się w życie. w jego objawy 
i konioczne potrzeby. 1 tego w projekcie prze- 
dłożonym nam do ważenia uwag fachowych 
niestety dopatrzeć eie nie możemy. 

Artrkuł 102 Konstytuaji Itzeczypospolitej 
Polskiej mówi, ..ża 


WOLNOŚć PRACY 

jako podstawa dobrobytu Państwa, jest azeze- 
gólnie zagwarantowana". Rimni i Najwvszy 
Sądowy Trrturał Państwa w roku 1925 wydał 
arzeczanie, mocą ztórogo zwolni piokarzy okar- 
żanvch o przelimcezenie ustawy a wnmpiek w no- 
cr. a w tem fmem zatwiondził prawe, że 
praca mocna w piokamiach w Polsce jest 
dozwoloną. 

Z tvoh rmwoćów tŁamowamio wolności nracv 
w wypieku wyroliw z mąki w okresie między 
godz. 21-829 a Mte. uważamy za niepotrzebne. 
szkndliwe i żadnymi wzęlędami nie nakazane. 


Za Związek Chrześciiańskich Mistrzów Piekarzy 
Województwa Krakowskiego. 


TADEUSZ KOZŁOWSKI 


Muzeum obuwia. 


Artystki filmowa Laure La Plante zebrała bogatą | 


kolekcję pantołelków i bucików. 


Głeśna artystka filmowa zwierza się ze swych 
<laiewcsęcych utrajae!: 

„Kiedy byłam jeszoze młodą dziawczynką. za pro- 
szono mnie na wieczaniicę taneczną do koleżanki, 
która była w bez porównania lepszych warunkach 
małacjaśnych, aniżeli ja. Cieszyłam się bardzo z za- 
proszenia, lecz niestoty. radość moja byla przal- 
wezmą. howiem. gdy nadszedł tak oczekiwany wie- 
czór. rozjncz moja nie miała granic: zrolłam stra- 
szne odkrycie — nie mialan por*gdnych pantofolków. 
Ramlamn gorzkie lzy, nic nie mogło mnie pocio zyé, 
a duma nie pozwalała mi ukazać się w gronie wy- 
atrojonych dziewcząt w jedynom ubuwiu, jakie po- 
niadałam. w starych zniszczonych pantofalkach. I nie 
hyhm obeng na tak ówiotnie zapowiadającej się 
aabawie. 

Mia tago nigdy nie zapomnę. Przyrzekżim sobie 
wówczas (jako rekompensatę za me dziocinna utra- 
pienie), że jeśli kiedykolwiek pograwią się me wa- 
runki materjalne, sprawie ohie przedewazystkiem 
niezliczona Hot olarwii. I rzeczywiście, kiedy pierw- 
szy promień zaświtał w mam ciężkiam życiu, posta- 
nawienie swoje mogłam wprowadzać w czyn. Obu- 
wie «Lado się poprostu moją manja! Kupuję wsze- 
kiego rodzaju pentofic i buciki „leszcze nie usiąg- 
nęłam całkowicie szczytu swoj dziecięcej ambicji. 
waiąż mi się wydaje. że posiadam 2a sło, chociaś 
w maj „obuwian.j tnibljotece" znajdują się pantofle 
f tuciki z majrozmajtszyh materjałów, wszelkich mo- 
żlrwych kalorów i fasonów: jestem niezwykło dumna 
z mej bogatej kolekcji i pewna, że mi się już nigdy 
w życiu nie przytrafi chyba tak bolesny wypadek, 
jak wtady, kiedy miałani lat dwanaście", 
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Jak są zażydzone nasze miasta i wsi? 


Ankieta Tow. „Rozwój“. 


Towarzystwo „itozwoju Życia Narodowego | poświecony zilustrowamiu zalowu żydowtukiego. 
w Polsce" ogłasza ankiet; na temat zażydzenia Tow, R. 2. N. w Polsce, za naszem pośredni- 
miast i wai polskich. ctwen: zwraca się da wszystkich, którym nie obcą 
Materjaty tą drugą uzyskane mają posłużyć] żest idea unarodowienia życia polskiego, aby przy- 
za podstawę do wzmożonej działalności uświada-| jęli udział w ankiecie. 
miającej a niebezpieczeństwie zalewu żydowskie- | Nau każde żądanie biura Tow. It. 2. N. wysyła 
go w Polsce. Termin nadsyłaaia wypełnionych | bezpłatnie szematy ankietowe, według których 
szematów ankietowych oznaczono na dzień|należy wypełniać ankietę. 
1 wrzednia r. b. Po zabraniu wszystkich odma- We wszelkich sprawach. z ankiety związą- 
wiedzi, na jewieni, wydzny będzie specjalny nu-|nych. należy się zwracać pol adresem: Tow. R 
mer tygodnika „Rozwój“ (organu Tow. R. 2. N.), |2. N. w Polsce, Warszawa. Żórawia 2. 


Sejmik krawiectwa polskiego w Poznaniu 
z okazji jubileuszu 500-lecia istnienia cechu poznańskiego. 


Dm 10 i 11 b. m. były wielkiam świętem gait zobranie ceohmi:tiz Franciszek Drabętowicz, 
krawiectwa polskiego. Z okazji bowiem jubileuszu witając przedstawicieli władz państwowych, 31- 
500U-letniego istnienia Wolnego Cechu krawieckie-!|morządowych i komunalnych, poczam odczytał 
go w Poznaniu. odbył aię w tam miescie Zjazd | nismo ka. kardynała-prymasa Hlonda, w którem 
delągacyj krawieckich z całej Polski, oraz przed-| Arcypisterz życzył zebranym pomyślnych obrad, 


stawicieli innych <wganizacyj. Zjazd odby? się 
w bokilu zobrańn przy Alejach Marcinkowskiego. 

Z okazji Zjazdu i na powitanie delegatów 7a- 
miościł .Prząqiąd Krawiecki, organ Związku 
Cechów krawieckich odozwę, która m. in. takie 
ustqpy zawiera: „Irzybyliście do nas, do stolicy 
ziemi wielkopolskiej — w której spoczywają pro- 
chv i popioły pierwszych królów polskich. w któ- 
nej twórca stanu średniego Karol Marcinkowski 
zabiegami swymi wzbudził żywe tętno. bijące 
i dziś w życm polskiem miasta — bv wspólnie 
uczcić wiolki dzień, w ktorym przed oczyma dusz 
naszych przewtjać się będą chwilo kiedy to na 
czole Najjaśniejszaj Rzeczypospolitej stat Król 
Jego Mość, 2 towarzysze sztuki rzemieślniczej ota- 
ezani byli w Cechu swym prawami emawiedli- 
wymi. | 

Poznański Cech krawiecki pamięta najświet- 
niejsze czasy potęgi naszej Ojczyzny, jak również 
i chwile jej upułku i zmartwychwstania, We 
wszelkżoh wyqeuiku:h, w których zuajlowała się 
Ojczyzna nasza. jak na peryaminach pisana sta- 
rodane aktu Cechu wykazują, stał on wiernie 
przy boku Najjaśniejszej Rzeczypospolitej i Koda 
Jego Mości Mistrz krawiecki. jak zresztą każdy 
zamieslnik imiogo zawodu. posiadał już w swej 
krwi głchokie ukochanie Rzeczypospolitej“. 

ltównoczeńnia z jubileuszem odbył się Zjazd 
loroczny Związku Cechów krawieckich. oraz wy- 
stawa robót terminatorskieh. świadcząca o spraw- 
ności sztuki kmuwieckiej, oraz zatniłowaniu do 71- 
wodu w namdoydszem pokoleniu rzemiosł, kra- 
wieckiego. 


udzielając im swego błogosławieństwa; list ten 
przyjęto bmrzliwemi oklaskami, wznosząc trzy- 
krotnie ukrzyk na cześć ks, Prymasa. Zkolei wy- 
brano prezydnun, przyczom na przewodniczącego 
zajinrószonmo p. Drabętowicza, a na jego zastępcę 
Czapińskiemo z Warszawy: dalej w skład pre- 
zydjum weszli: Stankiewicz — Kraków. Sołtys — 
Lwów. Sikora — Nowy Sącz. I'ozatem poproszo 
no do prozydjum pp.: wibcoprez Dr Kiedacza, 
posła Dr M, Sevde i in. lo tych formalnościach 
p. Latarowicz dał trościwy zarys historji rozwojit 
Wolnego Cochu Krawców. a honorowy cechmistrz 
p Miklaszawski wygłosił referat a znaczeniu į za- 
daniach krawiectwa, 


Po przemówieniach powitalnych nastąpiło od- 
znaczenie dyplomami honorowvmi wszystkich, 
którzy conajmniej 25 lat do cechu należą. 


W dniu uroczystaga oLchodu odbyło się rów- 
niez o g. 11 otwarcie wystawy robót termina- 
torskich. urzęlzonej staraniem Cechu-jubilata. 
Wystiwę mziwkowiamo w obszemej hali Piwiłonu 
Handlowego na terenie Targów Poznańskich. a 
bierze w niej udzał przeszło 200 uczni i nczenic. 
Słowo wstępne wywi? jnzewodniczacy Cochów 
samodzielnych p. Mikliszewski. poczem oficjalnie 
przez przecięcie wstęgi otworzył wystawę cach 
mistrz Wolnego Cechu Krawcówp. Drabętowicz 
Całość hudzi wielkie zainteresowanie, bowiem 
młodzi adepci i uleprki mają nielada okazję papi 
sania się we wszystkich jej etapach, Cech w zro- 
zumienu doniwłości tej wystawy i dla zachęty 
młodzieży kruwieckiej. wynsygnował przy popar- 


W sali „Belwederu* toczyły się ohrady. Za- ciu obywatelstwa około 1000 zł. na nagrody. 


Organizacia.- Nielojalna konkurencja. - Dostawy dla armii. 


W dmgim huu Zjazdu powzięw naatąpujące,ce w zakres krawiectwa, były wykonywane przez 


nomolucje: 

1) Organizacja jest koniecznym warunkiem 
dalszego rozwoju polskiego rzemiosła. 

9) Z tego toż względu Zjazd wzywa nnzystkie 
(cochv kruwieckie, pozostające jeszcza poza T- 
mami Związku, do natychmi:stowego przystąpie- 
nia do Związku Cechów Krawieckich na lzpłitą 
V'olską. 

3) Zjazd polaca zurządowi Związku w inten- 
synny sposób kontynuowau: nozpoczetąa pracę 
jodmoczenia cechów krawieckich, 

4) Zważywszy na konieczność podniesienia 
paziou wanztatów rzemieślniczych, co w znacz- 
nej mierze można osiągnąć za poźrednictwem, ail- 
nej orgauzacji, Zjazd wzywa wszystkie zawody 
rzemieślnicze do współpracy i zgłoszenia akcesu 
do Zjednoczenia Związków Cechów sanwodzielnych 
rzemieślników. 

5) Zjazd apchuje do wszystkich cechów km- 
wieckich, by wszelkie sprawy większej wagi. ma- 
jące miejsce między cechami a czynnikami pań- 
sStwowemi, były załatwiane za pośrednictwem 
Związku Cechów Krawieckich. 

6) Zjazd protestuje przeciw uprawianiu przez 
państwowe warsztaty | państwowych pracowni- 
ków nielojalnej konkurencji w stosunku do pry- 
watnego rzemiosła. 

7) Zjazd apeluje do czynników państwowych 
i samorządowych, by wszelkie dostawy, wchodzą: 


rzemieślników krawców, na których wykonanie 
udzielą zawsze gwarancji organizacje rzemieśl- 
nicze. 

8) Zjazd wzywa państwowe zakłady umundu- 
rowań, by przy planach mobilizacyjnych uwzględ- 
niały rzemiosło krawieckie, już dziś omawiając 
sprawy ilości dostaw i sposobu ich wykonania. 

9) Zjazd apeluje dó kongpotentnych czynni 
ków. by rzemiosło krawieckie mialo możność wy 
kanywania dostaw dla wojska, jak i pracowników 
państwowych (kolejarzy. slrzby więziennej it p., 
Z tem amem zwraca się równicż do samorządów. 

10) Zjazd apeluje do własciwych czynników. 
by wszelkio prace. wchodzące w zakres krawie- 
etwa. oddawane rzemiosłu. rozdzielane były pra 
porcjonalnie na poszczególne miejscowości. 

11) Zjami apeluje do Stowarzyszeń społecz- 
nych: przysposobienia wojskowezo, by wszelkie 
prace z zakresu uniformów były zlecane mistrzom 
krawieckim. 


Członkowie i sympatycy Ch. D. 
pamiętajcie 


9 O FUNDUSZU PRASOWYM 
e STRONNICTWA. 
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Z życia mieszczańskiego. 
Historyczny dzień rzemiosła podolskiego. 


Niedzie!a 10-go lipca 1927 r. byla historycz-! Ślusarstwa Maszynowego w Tarnopolu. 17 tysięcy 
nym dniem dla rzemiosła podolskiego. W dniu | rzemieślników ziemi podolskiej uzyskuje w tych 
tym obyla się w Tarnopolu uroczystość po-| zakładach potężną dźwignię Swego rozwoju. 
święcenia kamienia węgielnogo pcd  Bursę | i pe 
Rzemieślniczą I Instytut Przemysłowy oraz nad., Szczegołowy opis uroczystości z powodu braku ; 
budowy nad halą maszyn Państwowej Szkoly | miejsca zamieścimy w następnym numerze. | 


Przez organizację do siły! 


Wielkie Zebranie rękodzielnicze w Przemyślu. 


Przemyśl, w lipcu. 

Dnia 11 lmca odbyło sią Zgromadzenie Chrześć. ` 
Rakuslzielników w lokalu własnym, w obecności 
nkolu 250 shuchaczy, 2  nastęjającym porządkiem 
dziennym: 1) Organizacja Rękodziemików. 2) Nowa 
ustawa |rzemysłową, 

Zebranie zagał tutejszy przemysłowiec, radny In. 
1 prezes Związku p. Gómiak. w przamowiemu swo- 
jem podmósł, że cierpienia obecnego stanu rękodziel-/ 
niczego pochodzą »tądd, że rękodzieło nie jest w Poi- 
sce zorganizowane. Zebraniu qrzewodniczył p. Gor- 
niak, wkretarzowal p. Zajączkowski, tutejszy mistrz ' 
slusarski. ktory wraz z p, Gómiakiem całą duszę po-; 


ale lo jest winą samych zękodziclników, gdyż nie 
byll zorganizowani. Ustawą tworzyli ludzie nie ma-- 
jący me wspólnego ze stuiem rękodzielniczym, nw: 
rozumiejący interesuw rękodzieła i dlatego ta ustawa | 
nie może być taką, jakąby robio rąkadzielaicy ży- 
czyli, Na kilkunastu Zjazdach rękodzielniczych ręko-. 


dzielnicy zakładali protesty qrzociwko paragrafom 


ustawy nie odpowiadającym interesom rzemiosła, | 

W d*kusji przemawiali pr: Holewa, Adamowski, 
Dobrowolski. | 

Wszyacy mowy zgodnie podnosili konioczność 
sstępuwania do organizacji Chrz. Rąkodzielników, , 
widząc jedyną obronę tylko w tejżu organizacji. 
r. Holewa, «tary mistrz który prowadzi swój zawód 


«więca onyanizawamu tutejszego od |srzeszło 40 lat mówił. ża takich czasów jak obecnie 

Stosownie do punktu 1. ..Organizacja" wygła nie pamięta. Gdyby rękodzicinicy mieli byli swoje 
«ł e J Piwowarczyk 20 Sambora obszerny re- organizacje nie byliby dopuścili do takiągo stanu 
ferat, w którym skreślił obecne położenie stanu ręko-.; strasznego upadku. w jakim się dzisiaj znajdujemy. 
dzielniczęzo i jego braki. Referent podniósł w swo-if Adamowski podniósł, do czągo to dzisiaj doszło, 
jem przemiwieniu, że jolepnzenie całego stanu reke | ża rzemieślnicy stoją pod murem i wyciągają dłoń, 
dzielniczego zależy tylka od jego „silnej organizacji”. | prosząe o jałmużnę. Taki wypadek zaszedł w Prze- 
Dlauwo też powinien każdy rękodzielnik przy8lępo- | jnyślu, że majster stolarski wskutek hraku pracy 
wać do orgamizacji rękodzielniczej i tam, w tej orga- wszystkie zaoszczędzone grosze musial wydać na 
nizacji bronić swoich interesów, mdyż ohraną intere | utrzymanie rodziny, a mając w pracowni swej pięć 
eów rękodzieła może być ilziclem tylko samych r€- | warsztatów slolarskich, przy których pracowało nie- 
kodaleiników, Oczekiwanie, że ktoś polepszy dzisiej | gdyć pięciu czeladzi, wskutek braku pracy i nędzy, 
ezy stan rękodzielniczy jest tylko „złudzeniem i nie- jaka weszła do jego mieszkania, cztery musiał sprze- 
wiarą we własne sily, lenistwem i brakiem éwiado- dać na chleb dla dzieci, a jeden pozostawił ra wy- 
mości organizacji". Dlatego trzoha, ażeby rzemieśi- zadek, gdyby otrzyma! jakąś rohotą, ażeby miał na 
nicy uwierzyli we własną siłę i oparli się o silną czem pracować, Kiedy p. Adamowski go spotkał 


arganizację w całem Państwie. 

Do punktu 2. .0) uatawie przemysłowej", Trzema- 
wiał p. Klepacki, Indowniczy. Referent w swojem 
przemówieuniu podniósł, że ustawa przemysłowa, jak 
wyszia dekretem, nie broni stanu rękodzielniczego, 


Niebywałe zjawisko 


2 wyciągniętą ręką, proszącego o grosz, zapytal, «0 rig 
z panem dzicje, alpowiadział: ża nędza | płacz dzioci 
przyprowadził go pod ten mur | zmusił do wyciąg- 
nięcia ręki 2 preśbą o kawalek chleba. 

Taką jest dola rzenueślników obocnio w I'olsca. 


na rynku mięsnym. 


Mięsa wołowe równa się w cenie wieprzowemu. 


Skutki fatalnej palityki wywozowej rządu. —- 
kańską. 
Od czasu do czacu g'owno Obijają się o uszy 

nutze skargi na niepomyślny stan naszego wędll. 
niarstwa. W sprawie tej zabiera między mnymi 
głos p. H. Weber, prezes cechu rzożniczo-wędjli- 
niarskiago na województwo wamzawskie. Pisze 
on w Ajancji Wechodniej: 

„Na rynku naszym zachodzi obecnie nialywałe 
zjawisko. Mianowicie mięso wołowe, które z3wEze 
datąd hyło o 30 da 60% tajsze od wieprzowego, 
dziś fest niemal w jednej cenie, a niektóre ga- 
tunki & nawet droższe. Pró tego 


CENY NA TRZODĘ 
SĄ BARDZO WYGÓROWANE. 
W pewnych okresach roku wywozimy ją wpraw- 
dzie do Czechosłowacji, Ausurji i Gdanska, ale 
cena jej na rynku wewnętrznym nie spada nigdy. 
1Trzyina się wciąż stale w granicach od 2.20 de 
24% za 1 kg. zywej wagi 
FPr.yczyną tego zjawika jast 
MYINA NASZA POLITYKA WYWOZOWA. 
Dzieje się ta samo, co z wywozem zboża, które 
przecież na wiosnę Stale musimy sprowadzać. Za- 
chadlz' jednak także inne zjawisko, mianowicie 
dowozu zbędnego. Tak np. w chwili obecnej 
pewna ojamizacja stara się © uzyskanie pozwo- 
lania na 
SPROWADZENIE SŁONINY 

AMERYKAŃSKIEJ, 
która ma być rzekomo Lumszą od naszej. Jest to 
nienotrzebne. Warszawa dzić posiada na składzie 
skolk dwudziestu wagonów słoniny | niema na 
nią nabywcy. Pocóż więc mamy sprowadzać pro- 
<ukt zagraniczny. Pozatem słonina umerykań. 
sku Kast 2 reguły stara | ma kolor żółty. Gdyby 


Znowu Sprowadza się zjelczalą słóninę amery- 


Nowa fala bankructw wśród rzeżników i wędliniarzy, — Upadek eksportu. 


więc nawet była tańszą o jakiej 20 groszy ' 
na i kg., to jeszcze gatunek jej nia odpowiadał-! 
by tej cenie, za jaką ją się sprzedaje. 

Te oraz ime przyczyny powodhują 

ZŁY STAN INTERESÓW NASZYCH 
WĘDLINIARZY. 
W ostarnich dniach Cech nasz złożył p. wice 
minssiriwi (Gorze memorjał, wyjaśniający £to 
sunki, w jakich się znajdujemy, zaopatrzony 
piaźbą a lagadniejsze ściąganie podatków zu 
względu ra ciężkie położenie. Jako dowód po-| 
daliśmy statystykę, z której wymika, że w 1926. 
roku zbankrutowała 76 z 250 członków naszego 
cechu. W roku bieżącym nie dzieje się lepiej. 
Zaszło już kilkanaście bankructw. 

W Warszawie doszło już do tego. że dziś 
dużo dngodniej jest kupować wędliny z drugie; 
ręki zamiast je fabrykować. 

Na makończenie wspomnę jeszcze o wywnzie 
niekturych produktów, pochodzących z ubeju 


WYWÓZ TEN ZMNIEJSZYŁ SIĘ ZNACZNIE | 


W OSTATNICH CZASACH, 

a nie joct to bynajmniej naszą winą. Tak nm; 
skóry przed wajną stale były wysyłane z Folski 
zagranicę, szczególniej zaś dn Stanów Zjedno- | 
czonych. Na rynkach zagranicznych były one | 
towarem poszukiwanym. Uważano je 2a dosko- 
nale rad wzgledem technicznym roboty, to jest | 
ściągnięcia. Dziś jest wręcz odwrotnie. Robatmicy 
w tej tranży lączą się w związki i kartole Wy- 
nik jæt taki, że 


ROBOTA WYKONYWANA JEST OBOJĘTNIE, |j 


a skóry 8Ą dziurkoawane i mało zdatne do użytku 
W tei więe gałęzi również powinnoby zapanować 
pewne porządkowanie. 
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O czem pisze prasa zawodowa. 


Powszechna gazela Íryzjerska 

Ukazmł się trzynu-ty numer „Lowszechnej gazety 
fryzjerskiej”, dwutygodnik spacjalnęgo dla praw za- 
wodowych i gospodarczych fryzjerów, perukarzy, 
handłu włosami i nerfumecji Jest ta organ Związku 
polskich cechów fryzjerskich. 

Na obfitą i interesującą treść numeru ekłalają 
się artykuły: o „ondulacji“, „o farbowaniu", „obci- 
nawie włosów i fryzura damska“, „z dziodziny mody 
fryzury damskiej". „wyłysienin łupieżowe”, „szkoła 
frvzjamko-perukarska w Paryżu”, „o domu wypo- 
czynkowym fryzjtów w Zakopanem“ i „dwaulzieato- 
pięcioleciu Twa polskich fryzjerów w Berlinie” 

Położenia gospolarcze w zawodzie fryzjerskim 
w obecnej chwili charakteryzuje Gazeta“ naietęju- 
J400: 

„Cołozenie goapodarcze zawodu naszego me przed- 
stawiz sę różowo. Po wojnie wystrzaiiły nowe zakła- 
sly damsko-fryzjerekie, jak grzyby po deszczu. A dziś 
jeszczo nawi mistrzowie etawają do egzaminów. Da 
tego dochodzi rodukcja cen, którą stwiemdzić można 
w okresie minionyn. Aczkolwiek redukcja cen za 
wzglądów ogólno - gospodarczych jest niewątpliwie 
pożądana, to stwierdzić jedna knależy, że w zawodzie 
tryzjarskin wyrządzaćby mogło jedynie szkody i © 
bandzo powużne. Pochodzi to w głównej miaz: stąd, 
że w zawodzie naszym sprawa kalkulacji jest Lardzo 
trudna. 

W innych gałęztach zarobkowania prźzodniębio:ca 
otrzymuje zlecenie do wykunaniaą w terminach pút- 
niejszych. Nie trudno mu więc ustalić liczbę swye 
mypólpracowników. W zawodzie fryzjerskim nato- 
miast nigdy nie wiadomo, oo przyszłość przynieale. 
Wobec togo skałkulowanie jRacy za prace gadzinną 
jost prawie, e niemożliwe. Maly punkt oparcia daje 
nam wpruwda klienta abouumentow. 

Ndmienić jednak wypada, żo klientela stała jest 
często zbyt wymagająca, ca się tyczy rahstów. 

Pracownicy nasi, [ricujący na prowizję, starają 
nię przedewszystkiem 6 dabre whsłużenie kliunteli 
obcej. Ci, którzy pracują na pensję, wykonują ton- 
dencję do ramóżnowania. Jeśli praca w salonie nie 
danaai, liczy mistrz na sprzedaż. Nie zawyze judnak 
;iprzalaż domasi. 

To toż nie dziwnego, że coraz lardziej ujawnia 
się wśród mktrzów dążenie. hy zupełnie zrizyyynować 
z pracy pomocnika. 

Pogląd taki uważać jednak należy jako użeduszny. 
Podstawą natomia:t wszelkiej zdrowej kalkulacji to 
ustalenie wxpólnej taryfy, biorąc jako podstawę cany 
artykulów pierwszej potrzeby. Mistrz nie powinien 
godzić sią z klientom naprzód co do obsbugi Naj- 
chętniej widziałby w katżlym salonie przy kcześle 
taksometr, któryby wskazywał miżrzowi i klientowi 
czas i ceng obełuyi. Wtedy byłaby praca 2 calą 
pownością odpowiotnia 7a4łhaconu. 

Za specjalną pracę. t. j. ża farbowanie własów, 
pielęgnowanie cecy. różne maraża fryzury hes'orycz- 
ne, charaktoryzacje, manikure i pedikure pawinny 
być ustalone ceny specjalne. Tak samo dla mitran 
jak i Ma pracownika. 

Killm wskazań powyższych ma na celu wskazanie 
nam choć w szkiou tytko drogi wiodącej lo po- 
prawy niaugo bytu. 


ps n m nA w 
REPERTUAR KINOTEATROW. 
WANDA: „Faust 
NOWOŚCI: „Dziewczątko z Prater. 
BAGATELA: „Spowiedź królowej". 
UCIECHA: ..lykan nasnięlności*. Dramat w dzie: 
siąciu aktach. 
SZTUKA: „Klub bialych masek“, 
Warszawa: „Za cudzą zbrodnię". 
PROMIEŃ: „Bogowie, ludzie i zwierzęta". 
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ZAKŁAD POGRZEBOWY 


Onuirego Fiuta 


Kraków — ul. Grzegórzecka 7. 
irządza Dodrzebu od najskram- 
niejszych do najwspanialszych. 


Brzeprawadza ekshumacje | prre- 
wozi zwłoki do wszystkich hraldw. 


Cary umiarkowana! Taj AIAS, Ceny umiarkowana 
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,., Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józet Warchałow ski, — Drukarnia „Głasu Narodu" w Krakowie pod zarządem Romana Ferka. 


